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li walifil\acje na ministrlle 

Ministrem spraw \vewnętI'lznych - jak wiadoQ .. 
~o - zost·al p. Władysław Rac.zkiewicz były woje~ 
woda. nQwogrodzki ostatnio delegat Rządu w Wilnie. 
~an,a Ra,czkiewicza, aczkolwiek jest on lewi,cowcem, 
jedna.k dO' t.eki ministra spraw wewnętrznych spec
~aln,je nje popierało żadne. stronnictwo a chętnie Dra 
WęiO noroin{Vcje zgodzi.ły się wszy'stki~ stronnictwa. 

· Dlaczego? . . 
Dlatego, mianowicie, że pan Ha,cz,kiewicz słyn. 

111 jest ze swej llieudo,lno§ci. co dOlbitnie wy'kazał 
podczas rządów w województwie l1owogrodzki'm, a 
'~tatnjo jako- delegat l;ządu w Wilerlszczyźnie. 

Poniewa:2; pan Raczkiewicz jest zupelnie nie
.udolny więc le\vica nie uwazała za stobsowne specjał 
Ulę goO forsować, prawica zaś wol.ała takiego maneki 
na nIt jakiego-ś nieQikiełznanego radykala. Premjer 
G~bski. dzierżąc w ręku ster wszystkich mini~ 
.tf:fstW - chętnie, takie manekiny widzi w swym 
gabinecie. 
, Nomi~ja, ,pana Ra,czki~w1cza wywoŁaną zost.a 
ła wprost paradoksall1emi względami; calą zaletą 
~~ula Raczkiewicza. jest to, że nie posiada on żad
uych zalet, co czasem. te·ż ma swoje znaczenie. 

· Premjer Gra,bski sądzig że dzięki temu, że pan 
.B:aczkiewLcz nie umie rządzić, nie będzie w ni.czem 
,z~owi przeszkadzał. F. 

-~-OOO----

STATYSTYKA LASóW ŚRODKOWO-EUBOPEJ .. 
SKI CH. 

(§), N;a pnzesuoro~Zlll.ym ~ko,ugi1'esJe dJl-,z,erwnyrm. w 
PS/rytu stwierd.t2'JQloo naetępuj,ą,cy sim obszaJrów leś
nyiCh w EUiI'opi~ środJklQlwej: Sikallld;Yllla:wia i Fin.l.an
.dja, (Jtrt,ó(ra właściwie m6vd.ąc pod! wzg.lęd!em ~ 
ru, jesłt taik. wiel!ką, jta/k POI1s:ka) posi:a,dają razem 45 
miljon6'Y he3.r.tar6w lasu, w R.ooj1 6uropesikJiej i w 
PoI1Slce j-est ~M€m 27 rolli hek!ta.rów l.aSJU, OzelchlOs.ło 
wacja, iugooJawja i RiUl1llunj.a: p:cls'ila.dałją l"i3IZerm 158 

.... l,DJiQ-jOJIlÓW hekt. la'slu • .a z. tego' 30 IJn"Olc. lasu slzrpilJlw
,wag.o. Cie:Jr;awem jeiSlt, 2e w Słowa:cji, '\,: ()~ó:im.i'6I!li!U 
00 Czooh j.e8'tty.1k'ol 35 Pf{)C. l~su s,zlPi,llkowego. ruat..o
miaat .. buik'ea,jmuje,42 tproc., a dąb 25 proc, Poniekąd 
.o.adsd·ll1llilej zaJle\S'ionesą, Bonśi,a i Herrceg1Olwi:na l k,tó~ 
ryon M'ęC'ej,' ni:};eli połowę Oibs'zarów zajlmują lasy. 
.Pod w.zglęp.tem stlar,oIŚlci' d,I'Iz:ew [la pierwlSzem miej
scu stoi RfUiilllIDj.a, w Rumun,jri zaś oibsZM" Bukowiny 
,NitC clz.Lwnego wi'ę.c, że eks'P,Qlvt dinze,wa z Rumu uj 
łe&t· ba.rdlz.o. s1tlny i 'W~n,()Sn W f. 1922 80 t y;s i ęcy 10':'-

. 'tOOlD.owycb Waglonów, a w l". 1923 praJWrLe 100 tysię
cy taktich W~trlÓW. 

STULETNI GENERAŁ. 
§) Generał Sir Jerzy Hi'1;;t!f:'!i.nson "jest 

:, najstarszYm ~ener~ lem . an~ieIsk:im. W czerw 
cu rozPoczał on setnY rok swoje~o żvc\ta. 

· IJako . 18~letni :triłodz,ieriiec. a wilec 'w 
toku 1843 został oficerem w !!wardjli gr e::: 
lladiet"ów. Bvł już starszvmofi'cerem pod::: 
C?Zas Karopanj.i KrvmskieL Wtedy tak, sie 
odznaczył~.ze dwukroltnie awanso'wał napo 
lu bitwY. Na.lezał da uczestników słvnnej 
's2:arżY kawaledi an!ti'eIskiej pod Akkerma: 
nem. ' ' 

" Rodzina Hrgginsonow jest woltole dłu:: 
/j;!oWieczna. Matka jego ioictiec jego dożvłi 
'100 . lat· bez " 3, miesi:ęcV. 'Jego sliiOstl"a o. Grant 
umarła ub1eJlłe1!o Ili'stopada.1iczac 93 lat. 

Przed kilku miesiącami z wjezienia \"e \tVrze
śni zbiegło trzech o,pryszków, a miano\v1cje: I{o8ma~ 
la, Burzyń,sld j Janl:owski, którzy ukryw.a.jąc się w 
okollcznych lasach j zaroślach, byli plagą i postnl
~he' l całej Oli oli cy. 

Niejednokrotnie urządzano na opryszkówobła 
wy, lecz bezskutecznie. 

Dopiero świeżo urządzona generalna ohlawa da 
lu. niespodziew'ane wyniki, poHcjand bowiem podz:e 
liwszy się na liczne grupy, w'padli na trop • bandy
tÓ\Y i w lasach pod Mal'zelewe'lll natknęli się aź na 
trzy t,ajne legowls'ka, w których znaleziono składy 

broni i całe magazYny ubrań i: rozmaitych rze,czy 
pOdlOdzących z kradzie'2y i rabunków. . • 

W legQiwi8k.ach r6wnież znale,ziono całą restau. 
rację: obfitą Uość butelek wódki, pi;wa, a nawet 'wy 
śmienitych likierów, Will i s z am!pana. 

Obok legowiska le'2ały porwane listy miłosne 1 
d.amskie pOl1icZQ'szk.i. \tVid:ać było. ze op,ryszkj uźywa 
li żyda w całej pełni. 

Po przejśdfll bagien odnaleziono nowe ślady, 
prowadzące do Gerlato1wa l}od Nakłem, gdzie faktycz 
nie banda ukrywała się b. zręcznie i s'prytnie. 

Idąc pOr nitc€ do, klębka, policja [konstatowa
ła, L2 b,andy,ci kryją .sil~ w mieszkaniu swego kolegi, 
niejakiego Loebstedta (Ni e,mca) , zamieszkałego w 
Myszka,ch, powiatuWitkowiekiego. 

Do generalnego natarcia na dom :Loehstedta za 
wezwano, uo,wych posiłków policyjnych' z Wrześni 
i o- godz. 4-ej p.o poł. OI11eg:daj, cala. "forteca" zbój8lc,,!: 
ka została. oS,aczona.. 

uNajer HaJnt " W hr. 139 w listAch z 
Berlina daje ilnteresujacv obraz stosunku 
dZlisiejsze~o społeczeństwa ndemieckie!!o do 
żvd6w ... Hajnt" pisze: 

"Nienliecki anitvsem:itvzn1. jako uczu 
clie masy il jej nastrój jest niesłvchanie silnv. 
można pow,!edzieć.żenj~dziena św'ieClie nie 
jest on ]'ównie gróźnv. .Każdvżvd. choć tro 
che czuły na 1Jrześlado'\va.nie i . nAesorawie;= 
dliwośćt odczuwa. $!O tu na każdvm kroku" 

Po tel'D stwierdzeniu • .Iiaint" tak cha:: 
rakteryzuje istoteantvsemitvzmu Niemców: 

"Antvsen1!i tvzm ten nie ma soedalne:; 
140 uśw'iadomione~o c-elu. celenl jest on 
Już sam w sohie, jes't. to 1,antvsemi tvzln' dla 
~'tntysemitYZlnu". Jako vro!:!ram nde ma, on 
w Niemczech wielkich wd:doków na powo~ 
dzenie, niemniej jednak, z roku na rok" wzra 
sta j;;!lucha nienaw'iść do żydów u 'WSZyst:;: 
kich warsit,v . społeczeństw'a. , 

'Raso\va.n'ienawiść objeła'n1ietvlko szkol 
llictwo" sadownictwo i. administracJe.. ale Z'at: 
~nieździła sic w umysłach najsDokoh1!iejszvch 
obywatel:i • Jednakowoż ,głebokie Doczuci.e 
porządku., społeczne~o ~i dvscvpld.uv. tkwWaće 

, NIlf NALBiY OSZOZI6DZAC .. 
(§) P.pre,til.:jerprzy dyskusjibudże,towej ''\IV se

nacie' podał. do wiadomości. że, w "Yarszawie stwier" 
dzono 135 w~padków prowadzenia w przedsiębio'r
stwach' podwójnej k,sięgu,wo.ś.ciw celu oszwk.a.niaskar 

Jeden z po,licjantów chciał wejść prosto. do 
IDl e.s zlm n i a., lecz ujrzał go bandyta KosmaJa j począ.l 
strzelać. ., 

\Vywiązała się wa.lka, w czasie której korzysta 
ją.c z zamieszania i gęstągo dymu bandyci otworzyli 
boczną. bl'amę j poczęli uciekać, obSypując jednoczę.. 
śnie po]icjantóvl,' gradem kul. 

Celne.mi strzałami policji, która nie dała. się 
odstraszyć, zostal ranny w nogę bandyta Burzysńkil 
który upad!. lee z bronU się do ostatniego nahaju; Pll 
czero z upływu krwi zemdlał. 

DZie'lny posterunlw,wy Pawlak, który postrzelił 
BUl'zyilSkiego trafił kulą he'l'Szta bandy, Kosm alę, 
również \v nogę. Ba.ndyta jed!nak obwiąz,al nog~ 
szmatą i zdołał ukryć się w pohlisktch zaroślaeb. 

Policj~ncitl'o'piąc bandę dalej ud,ali Się do wsj 
Mystek. gdzle znaleźli ślady bandytów 'tV pewnej nie 
miecki.ej zagrodzie, a gdy następnie odsz.uka.li tam 
cały skład skradzionych rzeczy, a. mi,a;nowicie dubel
tówki, kule, 3 rowery, ubrani,a H.d.a.resztowal,i, oj,ca 
i, syna Brandtów, \vkrótce· II innego syna 13randta 
Wilhel'ma areszto\vano rannego ~audylj;ę Burzyflskie 
g.j, (który faktycznie nazywał si·ę Krechtman) ik(F 
c'hankę jego żydówkę Boruchow.ą. 

Przewieziony do sz.pital;a ban·dy!ta. B1urzyński
K1"Bchtman (Niemiec) zmarł od gangreny. Umie·l.a .. 
j:ą.c przyznał s,~ do \'1ilSzystl~i~o. 

Nieco później odnaleziono, hemzta.bandy, cięt .. 
ko rannego !{olsm.a1ęt (który ook'że jest Niemcem). 

Inni band~ci równie,'ż będą wy1alP&ni, gdy t wy,,! 
kryte} nOWą icll n·iemiecką kryjów.kę. 

ie 
silnie w kai'dvm Niemcu. Jest m.ocnvto środ 
kiem zapobiega,vczym przeciwko ekscesom. 
masy. 

. Co do rzadu. to jak dłU20 i'st:ndleia w 
N 1enlczec·h po,vażne organizacle :robot~ 
cze i htk dłuf10 ,rzad musi Blie liczYć' 'z;' 
op.inja zagranjcy. tak dłUflo nie ma 'Dowodu 
do oba '''IV pl'zed maSoWYmi' PORromami .. 
. , ' "HaJnt" orzvtacza. . dalej faktv", kJt6le 
maja św'litdczvć o istotilJie 2łebokiem' .zak()ill 
rnenientiu sie nienawiśc.i do żvdów w ,Dal 

,szerszych warstwach społeczeństwa niemJiec 
kie$!o. Bardzo charakterystyczne sa. eviZodv 
.walkli rulodzieży szkolnej z' dz1iełami' H~ 
110 w "PrOlgl'aulli'e nauki. Jeden z ... DOSteoO: 
w:ych" nauczycieli, ~mnazhUnvch skarŻYł SI'e 
nleda\vno na łamachpxasv .. że w szk<ll1e nie 
moż]liwa jest wO$lólę rzec~a WSOO~f' 
o Iie1nem, ~dyż naJmlods'1 nawet ucznio-.: 
wie kat e2'orvcznie zapowiedzieli. ,ż~ nIiIe .bed&t 
uczYĆ' sic utwor6w •• żvdowsk!i'ego uoetvu 

... " 

. ; Abv zupeln:ie zdvsk:r:edvto,wać .wa.ttoś~ 
Heln~o w oczach' mlodZ'leżv.. wyg/tatczvl~ 
przyponluieć jej, że Dra wdziwe' il}lie ,Hein.e20i 
bvlo "Chaim"" . 

bu przy wymi;arze podatk6w. D1aczego Q8!Ól ,n<le' JD.6 
nazwIsk i firm OSZU&t6w? Jeże!Hw:szyscy ss, & Nale,," 
wek, t,a polska O!P'inja ni-ema' w.pr.a..wdzie ,. Ba w"", 
wpływu" zyskałaJ:if • jednak n;a świaid~~ 



'ilvażnoM odpowiednich 
k 1/.1'11 wohec poHtyczO!J 

Niemi(1C, mogłyby być Usu... 
drugi elloeiaż stanowjt\ jądro rzeczy w 

nJdadtwh llandlowych. Pr6cz spraw, dotyczącycb 
traktatu JlltlH110YVego, poruszono kilIm spr31W podat-

wywody z całą ~y.czHw()"i 
ich rozważenie. 

przedstawiono ra,,, .. 
i hundlu. 

\V delegacji brali udział J:'l~ posłowie 
Piotrowski i 



(§) Niezwykle fantastyczny epizod I.'Dzegral się 
W tych dninch w Londynie. a trvvał on zaledwie 30 
sekund, Było to na przedmieś.eiu Londynu zwanem 
He,fme HUt W tej dzielnicy znajdują się wielkie 
składy drzewa. W składach tych liczni handlarze 
drzewa zaopatruj.ą się w towar. Do fwjwiększy.ch 
należy skład braci Bathsów. 

Jakko'lwiek w calej tej ok'olky palenie papiel 
rosów jest surowo zakazane, to jednak jeden z. ro
botników papierosem wi:aśnie za.prószył tam og.ieli 
Powstał pożar, którego W's:kutek wielkiej masy drze: 
wa zlokalizovvać nie hyło moina. W godzinę po wy 
buchu pożaru cały olbrzymi skład drze\va siał w 
płomieniael).. Pożar ogarnął przestrzeń wynoszącą 
wiele kilómetrów kwadratowy.ch. Straż pożarna za.. 
opatrzona w olhrzymie parowe sikawki była bezsil
D~ wo·hec teg.o ni.sz1czącego elementu. 

Otóż. . przez to morze plomieni przechodZi linja 
kolej połud.niowej, W zam(~cie walki z po'żarem wła 
dza miejscowe zruptomni.ały dać znać najbliższej SJtu
cji po.ciq,gupospieszneg"o. którego droga prowadzi 
p,rzez Herne HU'! do Londynu, o wyhuchłym poża
rze. Około godziny 10-ej ranopo,ciąg pospj!~szny 
~bliż.ał się już do zagr,o'żonej linji. W odległo'ści za 
ledwo półtora kilo,metra od płonącego składu drzewa 
inu,jduje się zakręt, tak. iż maszynist.a pociąg'u nie 
był w stanie Z81UW.ażyć, iź drogę m.ll· przez .... .QiOI"ze 
płomieni zamknięt~. 

-al teat 
- ( 

§) Nowv teatr, t. zw. Oksfordzki wvst.a 
wił· one~daj PO raz pierwszy znana u nas 

,~nakonlita sztuke piirandella P. t ... Sześć PO 
stąc;i •. które poszukuja, autora". Londvilski 
~enzot dopatrzył s'ie w przekładzie te~o ar;. 
cvdzieła znamion niemoralności publicznej. 
wobec cze~o wvstawfi!ono sztuke we włos 

. kim. oryginale. Wvkonawcam'i byli artYśCiI 
Theatr,o d'Arto cli Roma. 

Autor, którv' był obecny ria-oremJerze. 
wyszedł, podczas nierwszej orzerwy na 
scene :i za . pQŚrednictwem thlnlacza zwró:1l 
c'ił się do publii~nośc'i z zapytaniem czy 
ktokolwiek nie. doma(!a sdę . od nie~o pew; 
Dych wyjaśnień w.- odn\il.etsieniu do s:anlef:to 
(Iz!ieła. Wówczas powstał' jeden z widzów i 
za~adnał ~09 ćzv nie jest mu nt'zv'Oadkowo 

śR.ÓD JADO'W~TYaHr WEŻóW. 
'.~) ·Służba 0'2rodu zoologiczneQow No 

,wym Jorku przeżywała przed kilku dniami 
osob11w~wrazenia. 

Nadszedł: bowiem transport Jadowtitvch 
we'żóWł . które należało umdeścić w.. odno 
wdedntilch ,pomieszczeniach. aby UCZynić inl 
w ndewoli znosne żvc;ie. 

Między jadowitvn1.i wezami znajdowa. 
lo się kiJka .. okaz6w Imambras. . . których UlIr 
kąszenie . powoduje śmierć PO kilku milltltach. 

·Sti1źpa ogroduzoolo~iczne!!oP'rzysta 

Gdy pocią.g pospieszny naglewylonił się z pa.. 
za zakrętu bylo juz zapóźl10 zuta'zymać podąg, htó
I'Y na tej iinji pędzi laZ\\'ycznj z. szyhkością plawie 
lOG klm. na godzjn~. Uży~ie hamulca po .vic:l.szylo
by tylko rozmiary katastrofy, gdyż. l,(rkomotywa za
.,tl'zymałaby się vI,;łaśnie w pO,śl'odh:u płolIlien;. 

W tej wysoce drama tyeznej chwili maszynista 
nie stracił przytomności, rozumiał on, że musi dzia 
łać natychmiast j w mgnieniu jakiejś czą'S,tki R2kun 
dy zrodził.a się w jego mózgu myśl zbaw'cza. Nadal 
on lokomotywie naj większą jaką tylko wydobyć 
mOżna szybk,oŚć. Pociąg pospieszny niby olbrzymi 
pocisk z szal{)na. szybkością ",.-padł w morze płomie
ni, t al\:t iż przez :30 sekund znajdował się ł,r dymie 
i ogniu. Podróżni z przerażeniem zorjentowah się w 
niebezpieczeilStwie, ale po 30 sekunda,ch 11etclmęH 
z ulgą. gdyż pociąg pospieszny miał JUż W0171ą drr>
g(~ do ostatniej stacji. Po przybyciu tego pociągu 
na dworze·c Wiktol'Ja w Londynie zdołano stwier
dzić, że dzi{~ki boha,tel'stwuiprzyLomnośc.i maszynI
sty nietyHw pasażerom nic się nie stało, ,etie także 
wagony były prawie nietknięte. Pe\VnYln l·' ezuacz
nym uszkodzeniom uległy tylko dwa ostatnie wago
ny . .Jeden tylko maszynista nie wyszedł calo z kata 
strofy, guy:~ trzeba go bylo odwieźć do sZ'Pitala. Dy
rekcJa koleji przyznała mu znaczną sumę wynagro~ 
dzenia. 

'wiadon1C" z jakich powoddw zakazała cenzu::: 
ra .grać sztukę PO anf!d1elsku. NajslJo~oh}liej. 
z odoicnien1 pogodnej. ale tniażdżaceJ po~ar 
dv OdlJarl Qel1hlnv dralnatur!.1: 

"W cnlych \Vłoszech. h'tk dłu!.1I~'e ~ s.ze:: 
rokie nikt n!ie w,je. co .sztuka "vł~śólwle vyv 
raża lub co autor właśdLwie chcIlał l)OW\lC:: 
tfz'j:e:c. Jedvnelnu cenzorow,i' an~i'elskiemu . 
.zdaJe się jednak •.. że on .wie. Autor mus,1 
zastrzec s;ie przeCiw tClnu. jakoby w sztu:: 
ce tej było coś niemoralne~o". . 

Gorzki'c to oświ'adczenie wywołało llfle 
słvchana· sensacje. jakkolwieksztpka sa~ 
nla była dzieki niezrozumialemu Jezvkow: 
włoskiemu ... dla szerszej publi'cznośCli londvó 
skiej niedosteona. 

ee hl.lzaro,WIi. Stało. się to zaś w winiarni, dobrze 
jUlii po północy; gdy trykaj s·zum.iał' w głowie, a eks 
ta.7A m'iaósn.a .owladnęla. .serca kochanków. 

Na .zadokumentOIWanie SIwej miłOŚCi postano~ 
win zaklpdć z po:gardzonego'rywa!la i urządozić mu 
przed dome1m serenadę. . , .. '. . ' 

Za:lYran'Owięe z wIniarni cygańs,ką ka,pelę 1 K{) 
chankowie stanę}iil p.rzedoknallli domu rejenta. Za
grały skrzypce i flety miłosną. pieśn, a huzar upojo
I;ly &zc'zęściern, wykrzY'kn~ł: .., 

- . Ziga jestlDoj~; dobranoc, grY2.ip'iórkuY , ., .. 
W tej chwUi pa,dły dV<loa strzały~ :a w.achrpustrz 

i cyg.anka runęlimtwtwi na 2Iiemię. 
, piła. do u racy. w soechtlnvch ko'stjumach. ~ 
zatem w dłuft1'ch .!!umowvchnłaszcza.ch . ~t 
kapturanl!i, w. kaloszach i 1i!rubvch owlja~ 
czach . gumowych . na łydkach. Twarze· ro (§) Mało ·.ktowie) te tak modny· 'dMt, po fran 
botnłcV' osłon:lete mielin1askam:i . a na tece cuskuj.ais Jest :mine~rałe'n1, osa<len;l błotnym; węglem 
W-dz'ia.l1 potrójne tekawice !!umowe. .~ll1ieSZalfłim zas,faltem. .Ko.pią. go we Francj,i, Hisz~ 
. . Nawfdokludzi weże woadłvw wscie. panji, Czechach l najlepszy w Anglji. Żyłyd'żetu 
kłósć .TmQotaly . Się hik szalon<!.· !!rvzacza.::: wydoł!ywasię w lżejszych wypadka.ch, korpiąc l\:\Ho-

; 'pam1ęłalekalosze i. płaszcze. . . lem. w .. trUdniejszych wysadzając:ulipolnocą dynami": 
.. . . ·Zgóra~odzine trwa.ła 'Oraca wśród tu. 'Kopanie dże~ll j~st rzeczą ą.o§;Ćryzykowną. Nie 

grzechq.ttrłk:6W, okul~rll'ik6w. wez6w izmU. raz,g6rnikspędpi.tygodn:ie nad,yydobyciem maleJ, 
··.niim ,rozml1:eszczonoJe W prz.yszłvch siedlis. nieoplacającej się zyłi;i:nnyml"aze.m trafia natych-

kach. .... .,..'. . .. miast na więI:ltlle bogactwo. Inne· gatunki dźwetu· są 
, UbrariLa. słu'zbv .zostalvooddane na~ mniej lśniąCE} irol1ielgladltie~n;iżangielski..· yra·' 

tyQhmiastq,vej dezvnfekcjli.bi.anie dżetu wymaga· .Viri e.1kJielzręczll'ośCi ,gdy ~ !):la..' 

t e·rj ał; kruchy Jak szkłO',łamieś:ięci.ągle 'przy robo-
KBW A WY DRAMAT. dei l'zezbiieniu:,Na.jm,ni.Mszy nięo.strożny ruch na .. 

rzędziem ~nis:ZczYć mQ1:ę: kQ'SztpwnYk,awałek d!i:etu. . ,(§)UstoiltJu Karpat ·le~y· miasteczko węgierskie 
S.~to,ri11ja.Uljbely, słynne' z .doJ:)l'tch win i piękilYłh 
C~g~nęli.:. .. •. .. ..'.... ... ~ . 

Oliwkowe d~ie,wice mają go:rącąk.rew pndob; 
.'4~ę~l!P~'!t~1ak i tamtejsi· młodzjel1c~. 

, .... . <N,~·teUl.tle rozegrał,. się przed. kilku dn;aml 
Jt;'t\\ a\\"Y.~ rarp.*lt, ~.·lttó.>eg l.oila.rąpadły dw ltl '(Isohy. 

E~'mO~nil.l'eJenta,. Janos .Fo·rkas .z.akocllał .się 
w 18-:-r1etniej,cygance,. a rywalęm JegO' byłwacb~ 
"tp,dstrt,itflJ.Zaró'W'lł, udqłf l{óvasc. 

,<"··> •..•..•.. l\1:~oi.\zie:tti.ee.·.wozel'W(}nych s.podnia.dh .. miat 
.':.c.~~i~.ie.WiąoeJ.ipąrvv,9dzenia. ruiż poieracz aktów~· . 
':~ ~ii'~ .. ~W~ .. :witó:.1-'~fU1tAii • Q~44\a iWę a.' 

(,' " ." (i ." ,'., '., 

., 
Aczł{J61wieRtrudnf)pzl:1aczYi5p~czą,tek .. tegO' nJ~ 

zbędnego dtzjś dod,at.kU:ćl'otoale~Y;,tOjędnak.mamy 
pewrne dane,źecłlUstoozkado.no~abyła znatlą ... jui 
vv slar~ltnJ3:gjpcie. GrecYl1ie .• znalllejweale~,:W.B:iy· 
m~e~' epo,te Ka.tulla uźy\vano •. wn:a.jwięroszycb ... ~fe .. 
~'Etch suclatrjum,bal'dz.o deHka.tnejtka;ni'nkidlo:4~C"j.e ... ·' 
raniay::Qtu •.. M(}~na, .• to ·uważa.ć:zapr2;ąd,k;a:nąis;zej 
chU$ieczki..vVnastępl1yc~)NiOkach·;all:Hta.\-Vszelk: 
ślad d::mste'~zkj i poj.a.wia:sięd-o'Pier(J·.ó~'Ołio:'i,r.·15óO~ 

,n'óofła10 M ... i n i o 1.r'nt.lUl'O''h ....... iJ:lin,k'JiIj. tłJ;I.Q.w.~~ "~ ,.~ ~~ .... 

bogat,?:go l'udu \Vipudla na pO·lllysł. by wyciąć małYJ 
kawHleI~ deUd,;:atnej mate·rji i obszyć b"O IDo.I"onką .. 
PoruyS·f ten wywolał sen..",;ację w '!yuiblicmym ogr:o~ 

dzje, do którego właśnie Pl'ZYsz.ła. '.ro były narod~jol! 
l1Y chusteczki. W krótkim. czas.if~ pt~.ebyła .Alpy, roll': 
lała się po Franc}i, wyw'ołałia zachwyt wtśród dam 
na dworze Henryka H, a około f. 1580' prqjęła A 

się w Nimllczech. \V tym czasie była Ch1lSite~zll:& 
okrąglą, jej kSiztaU kwadratowy d,atujc się dopiero 
od czasu Lud wik.a XVI.. .. 

KOGUT ZABIL CZŁOVlIEKA ... 
~) \V m.iejscowości Porac·: W Drowi.n:. 

eN Pan11)an~a na FiHpina~h. zdarzył si!e nl~. 
słvchanv wypadek za.biela, czlowu'eka przez 
WyćwiczoneQo do walki kOlluta. 

Na arenie. na którejroz~rvwała sie. 
walka kogutów, siedział Andres Merca.do; 
k.tórv po'dniecał walczaca nare. Roz;juszonv' 
ko~ut rzucił sie na njeao i zadał mu w pod 
brzusze cios ostroga. jaka przvt w1itel'dz8b do' 
nó~ ko.e:uta nl'zed walka. Mercado. orzevv.ije: 
zlonv do szp!tala. zmarł \:v godzine późnieJ .. 

KSIĄŻ:C WALJI "'N'śRÓD MURZYNóW. 

§) !(:si,ą,że vV.alj>i l~Jtóry ohecnie OctbylWiLt po,d!l'6t, 
po Akyce poluc1<nj!Gwiej by,! Utl'oe.zyście przyjmow,alliY;' 

I7 ' • \ przez murz:ynÓlw S'Z,C2iepu Basulta. "-SlęclU przyhraIli6. 
mu w czerwony IDlund!ur gwtS.tl'ldji. i otJoIC7JOI}jemU mU';) 
rzynami sldadali hołdy kl'ajovvey. Pieszo vr?lbył.~ 
również na,jsoo1l.'\S'zy, B.asutlo" dr[.;i~więćdJz·hesi,ę.doletnt) 

JOI1tLta·sz M OSiZe'l"i, wntJJk "pral{)ljca" WSzY'S11kiChBaStU"'~ 
ww. Stary cdowiek wyg.:tor&H wielką mowę, oświad:"/ 
czają'c sty'le.ro bibHjnym, it og'arnęłla go wielka ra;.o,\ 
dOtŚĆ iż "p3Jn 2Jjalwil się wśród swego ludu". Na Z8r-!: 
klOi1cZ'enie vvz.n:iósl w górę prawą rękę, w czem n,:a..;: 
śladował.a go cala. starszyZ'lUl, wołając ,.plila cbJtSlO···. 
co zn.a,czy mniej wię>eej bądź P02idll'OwilO'lly k 1t6ry prlZ.1t 
TIIOsisz pokój 1 desZioz~" KBią.te Walji CJIC1ipC1Wied'z.i'~J 
ZaipeW11i.ają,c, że król z (}}cowską. pioe,cZlOtlQow.1to,ści~ 

()pi,eloow:a.ć si~zawiSlze będzie ws:zy\S-tkhmi Basutamli4) 

. TRAG:&DJA NAD MORZEM • 

(§) Na l)relol'ls,khe·m wyhr2lel.u zdarz.ył się G\~ 
u.h.i1egłym tygoo'll1u· str.atSzny wypa<iek.-Mlody aaw04:' 
k;a,t Ja;kób Bonchi'lle i j-ego 7:0:00, bawią.ey W BretaJJ,jf 
na le;tnich wywczasach, uda:li iEdę rwr8JZ ZiP:ezewodJDii~ 
ki€tID n.a wycieczkę d;()I Pto,int dIu Rs.z; pie piętrt:~ 
się nad mor:zJem siklały: i UJr"wiska Sq poot.oo.chem rYj"!; 
bruków W' pewnym :Jnt()me ru:: ile; VI' OOzadl :łJo.ny,t 
przew'ódnHt,a' .ad!wtOik:art po§li'2gna.;w~:zy siię· etoc<zylsi( . 
w pI"ifeipaŚĆ i Wlpadł dlo m.Ql!'z,a. Pnywolam:i na pOi 
mOlC ludl2Jie spUŚc.i/li stię po linadl diO wody) ale~; 
ciągnęli jru~ rfiyi.liko l1lJ8.rrbwe ·zwloki· adłw'oik.a:tJa. W om) 
si'e, gdy je windowa:no na górę, lina. \llt.wata. s.ilęi; 
wpadły z pOrWll'lotem do· ,DlJ()l'1Za, a f~le 'm<>U:"Blkie u~ 
sły trupa.. N.a b~oogu ZOiS,tata jedynie zrozpaczo~ 

. 2; Qn.a. Dopiero w ldllka dJni póź'll'ilej DlJ()VZ10 w~ziuci~" 
IQ n~ hrz.eg :tvurpaJa'kóbaB()rllchin,~. 

KOLEJOWE PROGI ASBESTONOW& 

(§\ i jak wl,adom\JI,szYnY kolejowe Stą,pmrj1nl~,\ 
cow~ne do, pr.o.gów / dęhowych, które jedruak .prawie\ 
,co pięĆ lat t,rzeha wymi,eniać, z wielktm nailtład~\ 
koslztów Obe;cnie donosi pią.ty. z,oszyt C'Z8!S'OIpi(Sl.Q18l· 

,Die Urhschau" brurd\Z!o wM.n.ewiad.omościo pr6ba.<Cłi\ 
~.p'r,ogami t. zw. ilJsl)es'too'Qlwem,t J&k jurŁ e.ama n~ 

: zwa. mów/i, mamy tu do c,zY'llli'e'D:ia Z~'WIIl~.poit~ 
riiemooiJelstu i bevOI!lJu . ~bes,t jesltto p~t ~\ 
śUnno--cliemicz.ny, ktÓry nie' :po,ulegt\i zn.istc~eDlu 04 
ognia be'ton zaś jet8t mi~eSI2'JI~md!U~ S'zUltit·U. z. cemoot~ 
As:1H31;VOIIljjelSt . więc m.atterja.tle.m, ikItbry, niepodl-egat,. 
gnicilu . a przeciez jest dos'tatoozui'e mięk.1tim, . aibYl: 
słuŻYć" ja.k:o podłC'ltad pod S!zy.ny klOtletjk5wa. P1rÓlby ~ 
taki,eroi· progl3Jmi .p,rzep,rowad'~0'ru) . oiboonie. .w Nd~'i 
oZ/ech. na prz·eSlUrzooiK()JJouia-Boo rtJ~niksi!ęm :n6-I 
dei!:, d'()flatni'm~ . 

POMYSŁOWY,: SEDZIA. 
.~) Sedzia arl(!!eIskf .·lordBi1"Kenliea.a: 

opowiada. żetniałraz do:rozstrzv!:!~: 
·spra we,' \V której ·'chlopak nl'zejechanv nat 

uVC1IV domagał sie odszkodowauitt. tWiiel'dzac«f. 
j·ż wskutek teflowv1Jadku nae może podn~\ 
sić l'eki~ .. .... .. . .. . . . 

~. Pokaż.. rzekł s edzia. Jak. wysok:o z 
łas:zwvci~1~nac rek.e? ., ... . 

'Chłopak z trudenlpodni6sł '~ ".. 
~6re. .. .' .. '. ...' ~ 
. •. , ··~·AJa.kwvsoko podnOSf1leś nrzed 
Ti>adkiein? .' ..,.'. 

Poszkooo'wanv wzndlÓsl teKe ~ 
ponad 1410wę i.odszko'dowa.nia._OQZY~. 
dostaL.. . 





(' 

J; 

Nr. 

W piątek dnia lB b.m. podjęte zostalyw l{a. .. 
siEi ChC'l';Y<;h po kHkumicsiQcznej przerwie, spoNodo
wane.? Dt'Z"'. LOt. Hll lekarskim w lutym! i marcu l' b, 
ll..Qwe pel'tI':.,1 ia.rje w spra'Vvje zav\:arcja umo\vy głÓ~i 
)'jej z l dmrlamL Do stolu o-hrad zasiadła:~ j.~dnej 
strony delcga,cja ZW. Lek Państ\va Polsko Obw. 
{ .. ódzkiego w składz.ie D-rÓw Frenll;;la. J\nerzyilskie~ 
go. Misjoua i Szwajcera, z drugiej zaś pp. Przewod~ 
niczący Zarządu Kasy Kałuźyl"Isl(i. Dyrek,tor Dr. 
Arct., Lekarz Naczelny Dr. Kłuszyński oraz jego za
stępca Dr. Tomaszewicz. 

Pierwszy dziellobrad. a ,vraz z nim i perspekty 
wy dalszych pertraktacyj otwarte zostały zasadnicze 
mi deklaracjami. zlożonemi przez D-rów Frenkla, 
Miel'zyńskiego i Misjona, którzyśpodkreśhli zgodnie, 
jżreprezen towane przez nich zrzeszenie staje na sta 
'nowisku harmonijnej współpracy z instytucją Kasy 
Chorych oraz jej Zarządem, jako autonomicznem 
przedstawiclelstwnm rzesz llbezpie,czonych. W szcze-
'gól'l1ośei nowa delegacja lekarzy odgrodziła się wy
raźnie od wszelkkh tendencyj zaborczych względem 
Kasy ChoOrych. oświad,czają.c, iż lekarze nie zmierza .. 
ją ani do jej opanowania, ani do jednostronnego na 
rzucenja Kasie swyeh interesów. Interesy lekarzy 
brOnione będą nadal przez Z. L. P. p. O. Ł, na zasa 
dach p,odolmych do tych, jakie wytknęły sobie ogól
nie wobec instytucji spole,cznych związki za,wodowe 
f,lr.acowników umysłowych. W powyższych oświad
czeniach znalezła niewBttpliwie wyraz głęboka ewą,-
.lu.cją. ideowa, jiaka na tle kilkuletniej działalności 
,Kas Chorych dolwnać się musiała stopni<owo w sze
t'eg~,ch pracujących w Kasach lekarzy. Prowadzi 
ona konsekwentnie od ideologji stanu względnie woł 
neg<> zawodu" w da,:vnym, a częstokroć niezgodnym. 
z warunkami wykonywania pracy leka,rskiej na 
swoistym i nawskroś społe,cznym terenie Kas Cho
r3{ch zna,czenin do ideologji właściwej nowożytnemu 
l'uchowi zawodowemu. 

Po lihji deklaracji zasadniczej biegły równie:2; 
" oświadczenia przedstawicieli lekarzy) do:tyczące po-
,~~9zegplny.ch wa:zniejszych zagadnień umowy głów
nej, jaks'Pra\va przyJmowania i zwalniania. lekarzy 
ze stan\lw;wk w Kasie Chorych, oraz ltwestju. no'we
g() sys"te~~Jl.Q:rganizacji pomocy dla qbIożnie, chorych 
z których zWhisz,eza ostatnia podczaspertral\.tacyj w' 
końcu ubiegłego oraz w początkach bieżą.cego ro,ku 
wyzywała jeszcze głęhoki rozdźwięk pomiędzy bbu 
zainteresowanemi stronami. Co się ,tyczy pierwsze
go ze wsrpomnianydl z.agadn i eil, to delegacja lekar. 

; :$k:a. oświadcz,aj'ąc, iż dązyć będzie do zacho:\-\rania. 
:l'!lonopolu na prawo de·sygnowani,a kandydątów na 
p.osady w Kasiej. wyraziła uiemnie1 gotowo'M w kie

'runkuprzyznania Zarządo,wi Kasy. nale,żytego wQJły 
, WtU: a to w sensie gwarancji i'i mouopol Związku 
; wykonywany. będzie nie w jf3dnostronnYl?1 interesie 
Jego c.złonlt.6w, .lecz z. r6wlloczesnem uwzględnianiem 
uzae.adllionyc~l postu~atów. Zarz~d:u !{t1Il:!Y. jako O[~g~~
nu, odpowiedzialnego p,awnie i . nazewnątrz wobec 
członków za kwalifikacJe ·oraz. czynno'§,ci pers:,,,.neliU 

.. 1elutrskJegQ .. i,nstytU'~li, podczas .~dy od'Powioo;~ial
ność . Zwią.zku w tym względzle n()iSiC 'możecharaS...; 
t$'-jedynie zewnętrzny: l. moralny. Nie ulega ~ad.,: 

SKLEP GALANTBBYJNYIZ.lJJAWBK:. 
. Chloebbrwska, Zielona. SS. 

SKLEPY .. ~POit'WCZB: 
:Srzy~Ott .K{}Usta:tltynowska 88. 
Szcze'śni,~k l,?wakia. 4. 

" DOl"~yńslia ,Ogrodowa 32.' 
Grzelalt · .• Wróbllli .. 12.' 
Grabar.czYkZachodnia.·.24. 

:KĄWlAlt~: 
Kona.rzewski ". LeszDol. 

SEtAll'! " APTEOZNE: 
LubczyńskLLuto:rnierska 21 .. 

PIł~ED.SIłłBIORSTWO 'STUDZIEN; 
Hoffman Ogrodo1\va. .. 58. 

···PIBKABNI:G= 
Ja,lkiewiez, Aieksandrowska" 197· . 
Lipilllki,. DrewnGVV'Ska .• 54. 
Ew.icb, Korn~tant. 84; .\~ 
Chbjnacki, Lutomiers~a40. 

. PIWIARNIJl: 
Swchle\VS1ka, Bazarna 1.. . 

·Ił"Kopeć, N owo~Cegielniana 

I 

nej wątpliwogci iż szezególnic dziś po zakoń'~?(wiu 
w zasadzie kOl~lPlctowaniał'cl'sonelu l('kal·ski . .:!~'o! 
kiedy posady wakujące dotyczyć mogą prawic wy
łącznie starJOtvisk, wymagają.cych specj!llnych l{ \Va.~ 

lifikacyj Ol'UŹ uZdolnie:t'1. ugoda pomiędzy Kasą a 
Związkiem Lekarzy, dotycZąCEJ. formalności ich ob
sadzenia ułahvi niezmierrde przyplyw \vybitnyeh sił 
zamiejscowyell, który doty.chczas ze względu na !lad 
rniel'l1ą prze,vagę interesów lokalnych w odnośnej Po 
lityce Z. L. P. P. O. EJ, był niestety częstokroć na 
niekorzyść instytucji oraz lecznictwa kasowego t.amo 
\vany. Celowi podniesienia sprawności oraz nauko 
W(~go poziomu lJcrsonelu lekarskiego Kasy Ch )'I.'y.~h 
elużyć ma również zaproponawana przez przedst.:a.\v~ .. 
c!E'li Zarządu weryfil\:acjalekarzy, na którą delega
eja dil'ugiej ze stron wyraz.iłti również zasadn iczą 
zgodę, co zanoto\vać lutleży Jako dalsza, pomyślt1q 
prognozę dla rozpoczętych p e l'traktacyj. 

Podobnie zna,czne zbliżenie poglądów skonsta
to\vane być moglo w drugiej, niezmiernie dla leczni 
ctwa liasowego doniosłej sprawie organizacji pomo
cy dla cho'l'ych obłożnie. Jak wiadomo Zarz~d Ka
sy wysuną~ w s\voim czasie zasadę powiększenia 
liczby rejonóv,r oraz lekarzy rejono\vych, których za 
danie polegałoby na wykonywaniu stałej opieki le
karskiej nad ,członkami Ka~y w cbrębie danego re-

. jonu. \V myśl kor:.cepcji Zar,zą4u lekarz' ejollm:vy 
musiał'by za.mies'zkać w po'wierzonym mu rejlonie, 
aby być w ten sposób w każdej chwili do dyStpozy~ 
ej i, Chorych. rezygnując zarazem :... przyjmowania 
wszelkich inny,ch stanowisk, or8JZ zachowu:jąc pra-
wo do wykonywania poza praktyką rejonową jedy
nie praktyki prywatnej. Projekt reorganiza:::yjny Za 
rzą.du, oparty na wynikach długoletniego 1oświad
czenia i wypr6howany w s.ze,re,3'u inny·ch Kas Cho
rych, jako najbardziej przystosowany do 'potrzeb 
członków, natrafił podCtZas poprzedni.ch pertraktacYj 
na zdecydowany i bezwzg'1ędny sprzeciw ze strony 
Związlw Lekarzy P. p. O. Ł., a to jako go,dzący l'ze~ 

komo w zasadę \volneg,o wyboru lek,a,rza, aczko-l wiek 
w ramach projektu J)l'zev.T'idzianebyło 1'6Wl1iez pra
wo zaządania przez chorego zmiany lekarza, zgOdnie 
z prze~pisami Statut.u i U,gta\vy, jak również zast.rz,e
żoneodwiedzanie chorych przez lekarzy-'specjali~ 
stów.dę](·gaeja 1ekarska w zasadzie projekt 
Zarządu uznał~ ża możlhvydi:fiiy'zyj'ęc1ą,zgłf1jSząjąc 
zreszt~ szereg poważilych zastrzeŻe!l natury tecbnicz 
nej, które to zastrzeżenia jednak nie.staną z. pewno!" 
ścią. jako niepokonalna przeszkoda na drodze. do 
OSiągnięcia porozumienia. 

Deklaracje oraz konkretne pfQlpo.zy:cje przedsta
wicieli Z. L.P. P. O. Ł, przyjęte zostały przez repre
zentantów . Zarządu Kasy z żywe,m:za;dowolen.iem. 
któremu te,ż w przemówieniach swych dali szczeg6l
nie wyraz pp. Kalużyllsk~ Dr. ~ret o.razDr. K'łuszyń 
ski. ~w'y-powiedzieIi oni . przekonanie, Iż PDopo'zycje 
obeCI e 7.w;ązku Lekarzy stwarzają pcnnost do ()'314~ 
:. :~ua'sz~ hkie~ci po. (">z.umienia ikie.l''l1ją sprawę '.lno 
wy gł6wuejna p')ffiyślne tory. P.oniGIWaż jedn "lo{ 

flrze.t~ta wi.ciele Zarządu' związani .. byli dyrektywamf, 
przystosowane,mi jeszcze . dopoipl'zednie.go stau't.'wi .. 
ska Związku Lekarzy inieuwzględniająceroi z,as'złej 
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w tern ostatn~em zasadnic.zej z.miany przeto przeti! 
PY'zystąpjcmiem do dalszych pertraktacyj koniecznym 
jest jeszcze uprzednie przedyskutowanie :nowowytwo; 
l'zonej sytuacji na. posiedzeniu Zarządu. Niezwłocz"i 
nie po mijhliiszycll naradach Za,l'ządu, j.altie odbę"'l 
da, się zape\vne we wtorek, 23 b.n1. i powz'Ięciu przez 
Zarząd odpO\viednich decyzyj zostanie z\vołana nOwa: 
konferencja. Należyorzekiwać~ iż tym razem per .. 
traktacje potoczą się szy bkiem tempem w zgodnej x' 
harmonijnej atmosferze i ov"rowadzt:t jlUż wkrótcEI 
do za:,warcia nowej umo\vy gł6wnej korzystnej dla 
stro11 obu, a ternsamem i dla. ogÓhl .członków Kasy, 
którzy zainteresowani sa., \1\:' tym, a.by wspóŁpraca Pa. 
między lekarzami a Kasą oparta została w.reszcie na 
raejoIlalnych zasadach obopÓlnym porozumieniu. 

WPŁWY Z DANIN I MONOPOLI. 

(-) \V ed~u$1 prelin-xil1arza na maj do!!! 
cho4v zwvc;zaJne Skarbu Państwa z danin 
publ;lcznvcp l ,D:lonopolów orelhl1inowano w. 
sunl1e 113.7 mIlJonów złotych. z cze~o Dodat 
ki bezDośrednie. nlialv D:rzvnieść 38.\i młiHn.! 
złotych. podatkI pośredn1e 8.4 nl ilt z1. cło 23 
ln1p9ny zlqt:vch~ 9płatv stelllplowe.i. należv~ 
tOSCl 11 nl1lJ. zł. 1 lnonooole 32.7 "mi1łJ& zł. 

Vi rzeczY"wistoś~i \V maju wedłu~ tym 
czasowego zestaw1enil'a w1Jłvneło z docho 
dów zwvczajny-;h (bez podatku ma,ja.tko~1 
\ve~o 112.5 mIIJ. zł.. z czego na Doda,tk,..!.i bez l 

po~redn~e przvpaą~ ~4.3 milL zł. na podatki 
posredn:1e 8.8 m~ł~. zł. C:ła 27.7 m.ilL oołatv. 
stemplowe 10.2 mIl]. zł. l monopole 31.6 mut 
złotych. 

. Podatki hezpośr~~lrrie pl'zvniosłv wsku~, 
t~k. odroczeil O 3.6. m'lV. zł. mniej :oM: pre~, 
11m1nowano, natom~ast POd~ltki 'Oośrednie jf 
'wpływy celne dałv 1 nadwvżke około 5 mUt 
złotych. . 

. "VI pÓrÓ\VllantlU z. Wpłvwam'i za ooprza, 
dlVe Dlles?aCe dochody Mini'sterstwa Skro: 
bu w mąJu orze\yyższvły wnłvwv stvCZ.i 

. nio\ve, yv których .o.s'i:a11ni et o z dochodów; 
zwyczajnych 100 lllllJonów złotych w lu"! 
tY1l1. \V którv}u osiąap:iet9 .85.6 maiL zł. w: 
n1~c~~ w kt9rvn1 .. .osQagnleto. 91 .. 8.,.miU. zł.. 
l\~l~s'lac .~aJ dal JedVll1-e mnriej niż kwie:r. 
elen, v..v ~torvm ze '\vzględu na urzvpadaJa; 
ce te~m lnv nodatlFo\ve i . znaczny nrzvw6z1 
t~warow z 2!~H!ranlcy . oSl:a~n:ieto z docho 
dow zwyczajnych 129 m1}Jonów złotych. 

. J?rzv .pą:równanUu' wDłvwÓw za ~ 
przednIe mIesl'ace z'wraca uwa~e wzrost o~ 
płat stemplo\\Tvch: \v stYcZnl1u oSliaenieto o~ 
płat stempło'''Yvch8..7.\v lutym 9.2. w marctt 
1~.4 w kW1etnfl1;19.4 l W maJ.u lO.2lniU. zł. Najl 
wIeksza pO?VCJe w tv:,n'l dZ'}!~le daja oplatViJ 
\vekslo\ve l sprzedaz znakow stemnlowvchJ 
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